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S. PETERSBURG V.S. d. r Września. J. J. 
Mość oświadcżaiąc wdzięczność Ministrowi woienne+ 
mu Gtaffowi Arakczeiew za gorliwość w służbie i nie- 


rów Rostowskiemu nosić imie iego. 

Dalsze czynności woienne armii Rossyiskiey w 
Finlandyi. Już donieśliśny dawniey, że eskadra 
Rossyiska pod kommenda Admirała C'anikow kra- 
żąca na morzu Baltyckiem od d, zo lipca do 4 sier- 
pnia nie zpotkała nieptzyiaciał, którzy znaydowa> 
li się natenczas w Jungfersund, maiąc 15 większych 
okrętów wojennych, wiele mnieyszych. Ð. 15 przy- 
szłą dalsza wiadomość ód pomienionego Admirała 
względem obrótów eskadry iego, ważnieysze szcze- 
goły następuią. 

D. 9 sierpnia Admirał Chanikow opatrzywszy 
się w konieczne potrzeby, wyprowadził eskadrę Z 
Hangut, poszedł do Junńgfersund, chcąc sam przey- 
rzeć siłę i stanowisko przeciwnikow, nakoniec do 
nich stosować czynnościswoie, W Jungfersund wi- 
dział między skałami stoiącą flottę nieprzyiaciel- 
ska w liczbie rg okrętów i fregat. Blizko tego 

mieysca Chanikow krążył z eskadrą da d. 15, guy 
został ostrzeżony że nieprzyiaciel kotwicę podno- 
si. Jakoż rzeczywiście prędko ią podniosł, i przy 
pomyślnym wietrze na głębinę wyszedł. Wodz 
Kossyiski posławszy korwety dla uważania obrótów 
iego, uszykował okreta «swoie do boiu; żeby zaś 
nie był odciętym od portów, przy których gene- 
ralną bitwę dać zamysłał, zaczoł żeglować ku wscho- 
dowi. Tegoż d: po południu z wysokości masztów 
. naszych postrzeżono flottę nieprzyjacielską ku na- 
szey* zmierzaiącą, którcy przewodnikami były 2 
Angielskie okręta. Nazaiutrz postanowił Admirał 
Chańikow uderzyć na nieprzyiaciela, żeby zas wia> 
tru nie ztracił przez noc całą lawirował. Nasa- 
mem świtaniu znayduiąc się blizko portu Baltyckie- 
go uyrzał pod wiatrem u siebie flottę przeciwną, 
która zkładała się z 15 okrętów liniowych, 5 więż 
kszych fregat; w liczbie pierwszych były 2 An- 
gielskie; z tych x zdawał się z piątrowy pod flagą 
Konte Admiralską, 2 dwupiątrowy, lecz wyższey 
rangi. Między okrętami Szwedzkiemi był także x 
z piątrowy. Straż przednia nieprzyiacioł której 
przodkowali Anglicy, iuż była blizką naszey stra- 
ży tylney; o godzinie 5 z rana obydwa Angiel- 
skie ieden po drugim wpadły na okręt Wsiewołod 
w linii naszey ostatni, który nieco pod wiatr był 
oddalony. i 

Postrzegłszy ten obrót przeciwnikow Admirał 
Chanikow, poszedł ku nim z całą eskadrą; Angli- 
cy boiąc się zostać odciętemi od swoiey linii, zwra- 
caią się w stronę drugą, co wkrótce uczynili Szwe- 
dzi. Kommendant okrętu Wsiewołod Kapitan Ru- 
Cuicw %aczoł pierwszy dawać ognia do nieprzyia- 


(1) 


w WILNIE dnia 12. Września V. $. RO KU 31808. 


ciot; który chociaż walecznie i mężnie odparł ich 
natarežywą napaść w obliczu flott obustronnych, 
sam iednak ponibsł szkodę niemałą w żaglach, li- 
nach, „masztach, „unem uzbroieniu awoiego okrę- 
tn, który tym sposobem został przywiedziony do 
niemożności utrzymania w linii mieysca swoiego, o. 
€zeim Kapitan doniósł natychmiast Admirałowi przez 
znaki. Chanikow sam będąc oczywistym świadkiem 
tego zdarzenia, pożwolił okrętowi Wsiewołód iść 
do portu Baltyckiego, wysławszy dla przeprowa- 
dzenia fregatę. Tym sposobem wprzód niżeli zto- 
czono bitwę powszechna, linia Rossyiska iednym 
okrętem zmnieysżońa, lecz i drugi okręt Półno- 
ćna gwiażda niespodziewanym przypadkiem uszkoż 
dzony nie mógł regularnie mieysca swoiego utrzy- 
imywać. Takie zdarzenia uczyniły nieprzyiaciela da- 
Jeko przewyższaiącym potęgę Rossyiską; więc Adz 
mirat Chanikow nie dopuszczaiąc onemu korzystać 
z okoliczności sprzyiaiącey, zwrócił żagle do por- 
tu Baltyckiego z eskadtą sobie poruczoną. Nastę- 
pował za nami równie nieprzyiaciel, mianowicie zaś 
Angielskie okręta używaiąc całey doskonałości swo- 
ley, starały się odciąć okręt nasz uszkodzony Wsie- 
wołod, który nie mógł ieszcze być naprawiohyni 
tak rychło, i płynąć razem z eskadrą. 

Na zniszczenie zabiegów nieprzyiacielskich Ad 
miral Chanikow zńakiem rozkazał tylńey straży 
zasłaniać ów okręt, i dawać onemu pomoc wszel- 
ką; lecz Wsiewołod ustąpiwszy pod wiatr ńazbyt 
daeko, przy naylepszey chęci i zabiegach Kapita- 
na swoiego i innych pomoc daiących okrętów, nie 
mógł obeyść północnego przygórką wyspy Roge, 
żeby razem z drugiemi zawinoł do portu Balty- 
ckiego, więc Został przymuszony rzucić kotwicę 
w stronie północnej wyspy w niewielkiey od brze- 
gów odległości. Tymczasem Admirał Chahikow 
zawinoł dą portu Baltyckiego z całą eskadra, gdzie 
w linią stanowszy rzucił kotwicę, i przygotował 
się do odparcia nieprżyiacioł, dle ci z całą flottą 
swoią wrócili się na morze: Dopiero wodz Ros- 
syiski o tem przemiyslał, ażeby do eskadry zcią- 
gnoł okręt odłączony Wsiewołod; przeto zebra- 
wszy wszelkie znayduiące się przy sobie statkilek- 
kie, poruczył dzieło Kapitanom Minickiemu i Tu- 
łubie w znaiąc dobrze ich doskonałość i roztropność, 

(e godzinie 4 z południa ci officyerowie przy- 
stąpili do wykońania włożoney na nich powinności; 
korzystaląc z wiatru na onczas słabego źżaczeli cią_ 
gnąć okręt. Anglicy w obliczu całey flotty Szwe= 
dzkiey, widząc że wiatr słaby nie dozwałał Rossy- 
anom podnieść kotwicy, rozwinowszy na swoich 
okrętach Wszystkie żagle, ile podobno było przy- 
bliżali się do Wsiewołoda; który gdy iuż usiło- 
wał obeyść przygórek, ieden ż Angielskich okrę= 
tów, potym wkrótce drugi attakować zaczeły e 


godzinie 8 wieczorem. Statki lekkie Rossyiskie 
kartaczami nieprzyiacielskiemi zostały odpęczone 1 
rozproszone. Kapitan Minieki znayduiąc się na ie- 
dnym z nich podczas ciągnienia okrętu: naszego» 
powrócił, zebrał rozprosżonych do eskadry; iuż 
zaś Wsiewołod na mieyscu został, i znowu zaczoł 
bitwę uporczywą. Kapitan Rudniew nie zważaląc, 
że kommenda iego zkładała się po większey czę” 
ści z ludzi milicyiskich, przykładem własnym oso- 
bistego męztwa zagrzewaiąc, potkał nieprzyiacioł 
nieustraszony. Strzelanie straszliwe byłó, ogień 
ciagle połyskał i oświecał walczących, grały działa, 
nie ustawałaskooń ręczna, krwi przelanie coraz się 
wzmagało. *Kommendant Wsiewołoda daiąc odpor 
z silnym i przebiegłym przeciwnikom, nie tracił 
bynaymniey przytomności umysłu, a zasilony przy- 
kładną gorliwością, męztwemń, i rożttopnością Ka- 
pitana Tułubiewa i officyetów na tenczas będą- 
cych przy nim, zadawał nieprzyiaciołom klęskę nad- 
zwyczayną. Gdy zas ieden z Angielskich okrętów 
zbliżył się ku mieliznie, Wsiewołod ze: wszystkich 
armat lewego boku strzelaiąc zabił na nim ludzi 
mnóstwo; lecz i sam będąc w korpusie swoim u- 
szkodzony, odebrawszy przytem wiele podwodnych 
strzałów, iuż w wodzie zagrążać się poczynał. 
Przeto tożwinowsży ostatki  postrzelanych Ża- 
glów swoich, stanoł na mieliznie, i raz ieszcze od- 
nowił potyczkę, w którey przeciągi ieden z okrę- 
tów nieprzyiacielskich związał się Z Rossyiskim. 
Tu zaczeła się rzeź krwawą. Niepoiednokrotnie 
Anglicy byli przymuszeni ustępować, lecz znowu 
rzucali się w ogień zapalczywie. 

Każdy officyer, maytek, i żołnierz na okrę- 
cie Wsiewołod, pełniąc dokładnie swoią powinność, 
nie oszczędzali siebie do ostatniey krwi kropli. 
Rzeż trwała blizko godziny, i podobno zkończyła- 
by się zvpełnem wytępieniem walczących, gdyby 
drugi okręt Anglików nie zbliżył się dó Rossyi- 
skiego. Ten podszedłszy zaćzoł z całego boku le- 
wego strzelać kulari i kartaczami, prżeż co Wsie- 
wołod zupełnie osłabiony został. Dopiero wten- 
czas Anglicy opanowali okręt nasż we wsżystkich 
częściach rozbity i trupem napełniony; Rossyanie 
w Życiu pozostali sił iuż nie maiąc przećiwić się 
góruiącemu nieprzyiacielowi, ażeby uszli niewoli 
skakali w wodę; takich ratowało się w pław na de- 
skach i wiosłach pô. Widząć zupełną niemożność 
zciągnienia z mielizny na głębinę wziętego okrętu, 
naprawienia, i zachowania onego, Anglicy zapalili, 
wziowszy z sobą ludzi pozostałych; z których d. 
iş Angielski Kontr Admirał Hood pzysłał do Ad- 
mirała Chanikowa na zamianę 37 ludżi ranionych; 
ci zapewniaią, że na obu Angielskich okrętach .by- 
ło zabitych i ranionych, bardżo wielu, same zaś 
okręta w wielu imieyscach na wylot przestrzelone. 
'O liczbie poległych i ranionych z Rossyiskiey stro- 
ny Admirał Chaników nie zebrał ieszcze dokładnych 
wiadothości. Reszta poźniej. 

WiEDEN d. zwrtześnia. Gdy na czas wy- 
znaczony zebrali się da Presburga seymować ma- 
iący obywatele Królestwa Węgierskiego, Arcy X. 
Palatinus w izbie Magnatów, Atzel namiestnik w 
sądach Królewskich u deputatów zaczeli ułatwiać tru- 
dności, które zwykły poprzedzać otwarcie obrad 


narodowych, iaką iest np. legitymacya osob. Ná 
mowę łacińskim iężykiem miana przez pomienio* 
nych 2 urzędników odpowiedzieli Arcy Biskop. Er- 
lau i Kanonik Granu. Kazał potem czytać Pala- 
tinus g urządzenia zciągaiące się do wiazdu Cesa- 
rża, żagaleńia seyrnu, kotonacyi Cesarzowey, wy-. 
znaczono do powitania Monarchów Arcy Biskupa 
Erlau i Biskupa Agram; naostatek odprawił Arcy 
>, A Prymas uroczyste nabóżeństwo przy otwarciu 
seymów ZWwyczayne; co wszystko trwało od d. 28 
sierpnia do r września. 

Jak donoszą z Semlina, po bitwach d. 12,13 
i 14 lipta pod Nissa ztoczonych, do 5 sierpnia nie 
się nie stało, Serwiańie i Turcy zachowali się spo- 
koynie, tego czasu użył Naczelnik Czerny na zcią- 
gnienie woysk nowych, ażeby redutę Deligrad z 
rąk nieprżyiacielskich odzyskał. Przybywszy sam 
do obozu rożkażuie d. 4 rano Namiestnikówi Jl- 
litz attak zaczynać, ten ryceřz woysko podzieli- 
wszy na 4 kolumny, przez niedbalstwo straży Tu- 
reckich obeyść potrafił las i doliny, wyszedł na 
równinę, i z lewego boku sżturm przypuścił. Nie- 
spodzianie napadnieni Ottomanie bronili się nie- 
długo, i z klęską piesżchneli, ale to był attak fał- 
szywy; na czele prawdziwego był sam Czerńy; 2 
kolumny iego zbiżyły się do szańców, batteryą 
zdobyły, nieprzyiacioł broniących w pień wycieły; 
nieco poźniey redutę wzięto, a Turcy w rozsyp- 
kę poszli; ztraciwszy zabitych 4 t. dział 12, wie- 
le broni, ranionych liczba niewiadoma; Serwiańów 
poległo 600. Rozprawa krótko trwała; zwycięzca 
Czerny jeszcze przed południem gońca wysłał do 
Baszy Solimana, wymawialąc łagodnie iż bez potrże- 
by krew przelewał. Spoczywały obie strony do 
d. x1, gdy wodz Ottomański odbiera niespodziany 
rozkaz 2 Constantinopola, żeby lud swóy wgłąb 
państwa odprowadził; iakoż d. 12, 13, i ïg ruszy- 
ły 3 kolumny pod Sophią, ż których każda głów 
13 t. Jiczyła; woyska Chrześciańskie d. 21r i 22 
Bulgaryą opuściły, gdy Czerny odebrał wiadomość; 
że od Wezyra W. Turcy rożkaż otrzymali za- 
chowywać broni zawieszenie. 

O rewolucyi zaszłey w Constantinopolu ńowe 
i coraż dokładnieysze wiadomości odbieramy. Bai- 
řaktar stanowszy wAdrianopolu przełożył W eżyrowi 
potrzebę uśmierzenid domowych rozruchów; i 'prze- 
konawszy 0 tey prawdzieHetmana Ottomanów,doniosł 
Sułtańowi,który dzieło pochwalił, nie zgadywaiąc one- 
go skutków. Więc Wezyr na czele 20; Bairaktar 
na czele 18 t. żołnierży wiernieyszych zmierza- 
ią do stolicy, zaczynać fiby maiąc od przywró- 
cenia tam porządku; iakoż wkrótce załogi zamków 
leżących w Dardanellach inad Bosforem üskřomio- 
ne zostały. Gdy Bairaktr wkroczył do stolicy, 
przyłączył się do niego Kapitan Basza Algerczyk 
Seid Ali z kotpusem Jańczarów, przyszły Azyaty- 
ckie woyska pod przewodnictwejń zaufanych pfzy= 
ndoi Bairaktar kilka razy narddżał się Z Sułta- 
neBy 5 sposobach przywrócenia wriętrzney pro- 
wincyom spokoynośći. Wierzył Monarcha powie- 
ściom iego; w tem ñagle pałac ludem zbroynym 
został opasany, NA którego czele stoiący Bairaktar 
przekłada Sułtanowi potrzebę zstąpienia z tronu, 


i przywrócenia korony Selimowi Z» zaręczaiąc że 


po zeyściu iego bezpotomnem panować zacznie Mu- 
stafa Młodzieniec zakosztowawszy słodyczy wła- 
dzy naywyższey, wcżesnie prżeź Wezyra ostrzeżo0- 
ny o wiszącem niebezpieczeństwie, postanowił nie 
oddawać korony; więć ciało żamordowanego Seli: 
ma wyrzucić rozkazuie z okna pałacowego na dzie- 
dziniec ludem zbroynym napełniony z przydaniem 
tych słów tylko; otoż go macie. 

Spodziewał się Mustafa i radce iego, że wi- 
dok niespodziany rokoszanów zatrwoży, radę po- 
miesza; iakoż zgadł; zląkł się obecny Kapitan Ba- 
sza, zlękli się przednieysi, izgminu nie ieden; 
sam tylko Bairaktar żachował przytomność umy* 
słu dowodzeom tak bardzo potrzebna; więc w króż 
tkiey przemowie zagrzawszy strońników do usiło= 
i oświadczywszy głośno ludoż 
wi, że po tak obmierzłem okrucieństwie Mustaz 
fa rządzić nie powinien, lecz ustąpić musi berło 
bratu młodszemu Mahometowi 6, rozkazuie zbioy- 
bym pałac szturmować. Nie wielki odpor znaleź 
zli w rzezańcach, murzynach, i tym podobnych 
sługach dworskich, wszystkie drzwi gwałtownie 
wyłamano, nawet okńa drogę dały niektórym do 
wtargnienia, słowem w krótkiey chwili mieszka- 
nie Sułtanów napełniło się ludem fozmaitym. lń- 
ni przegląiaią pokoie, sam tylko Bairuktać pamię- 
ta co miał czynić. Domyslaiąć się że złozóny Suł- 
tan dla zabezpieczenia sobie tronu może zkrócić 
dni ‘życia brata swego Mahometa, iako z Ottomań- 
skiey linii iu ostatniego, szuka ich, i nakoniec znay- 
duie w tey chwili właśnie, gdy iuż Mahoniet z rę- 
ki braterskiey miał ginąć. Wstrzyjmuie zapęd o- 
krutny Basza Ruszukv. wydziera młodzieńca z ło: 
na śmierci, pokazuie ludowi; Sułtanem pozdrawia. 
Słychać że wkrótce potym przypadku Mustafa żyć 
przestał, powiadano Że Bairaktąf nie chciał być 
Weżyrem, dżis imówią że nakoniec przyioł hay- 
wyższy urząd, w tey uwadze, że ręka która ře- 
wolucyą zaczeła, naylepiey zkończyć potrafi. O 
poprzedniku Wezyrze niema ieszeze pewnej wia- 
domości, według iednych miał być surowie przez 
następcę sądzony za wyiawióną taiemnicę, od któ- 
rey życie Selima zawisło, według powieści dru- 
giey wcale winnym nie był, owszem Bairaktar miał 
onemu powierzyć kommendę Jzmayłowskiey twier- 
dzy. To pewna, że Basza Ruszuku po zakończe- 
miu rewolucyi i przykładneń ukaraniu morderców 


wania dalszego, 


Selima oświadczył przed Dywanem i narodem, że ` 


państwo Ottomańskie w domu zakłócone, nie ma 
ieszcze pokolu zewnętrznego, zatem konieczna iest 
potrzeba gotowemi być na niepewne przygody; 
iakoż natychmiast lud zaciągać do woyska, w zbro- 
wniach podwoić pracę rozkazał, ma to być czło- 
wiek rozsądny, smiały; nie liczący had lat 40. 

Armia Austiyacka na 9 wielkich korpusów 
iest podzielona; kommendę nad wszystkiejmi nay- 
wyższą ma Generalissimus Arcy X. Karo]; naczel- 
nikami dywiżyinemi zostali. Arcy X. Jan, Arcy 
X. Fesdyńand, G. kawaleryi Bellegarde, GL. Zach, 
GL. -Chastelier, GL. Schwartzenberg, GL. Lich- 
tenstein, GL. Klenau; GL. Giuldy, GL. Chastel- 
ler odebrał zlecenię od Cesarza, żeby miasto Wẹ- 
gierskie Comọorra utwierdził, i postawił w rzę: 
dzie naymocnieyszych. 


Dawno iuż było doniesiono, że Margrabia So 
lano Gubernator miasta Cadix zamordowanym zo- 
stał; rzecz ztała się iak następnie. Obywatele u- 
wiadomieni o zasżłych odmianach w Madricie u- 
zbroić się postanowili; Solano zbroiownię zamknąć 
rozkazuie;, gmin roziątrzony pałac otacza, i 2 de- 
putatów do Gubernatora wysyła z proźbą i po- 
gróżka; iedńego własną ręką z pistoletu zabił Mar- 
grabia, drugiego oknem wyrzucił; teñ widok roz- 
iątrzył pospólstwo; Hisżpani tłumem wpadłszy do 
patacu zamordowali Gubernatora wołaiącego, że za 
sprawę Napoleona umiera; serce mu wydarte no- 
szono po: całem miescie utkwione na włóczni. Arcy 
Biskup Toletański, którego niepewne odgłosy dziś 
kładą na czele Hiszpańskich rokoszanów, ma do- 
chodu rocznego igó t. dukatów; djecezja iego , 
obeymuie z miast wielkich, 1o9 mnieyszych, 516 
wsi i miasteczek, 5 t. Kapłanów, 506 t kommuni- 
kuiacych osob. Wszystkie inne Arcy Biskupstwa 
i biskupstwa Hiszpańskie są opatrzone bogatym fun- 
duszeni, lecz znaczna częsć ich dochodu ż Amery- 
ki pochodziła, który teraz iest przecięty. W por- 
cie Cadix Admirał Rosilly ma okręta Francuzkie 
Neptun od 84 armat, Pluton, Heros, Argonaute» 
Algesiras od 74. ALE 

Według dzisieyszych przepisów związku Reń- 
skiego, panowie do niego wchodzący na spólną o- 
bronę dostawić powińni Żołnierza: Bawarya 50 't. 
Westfalia żz t. Saxonia zo t. Wurtemberg 12 t. 
Baden gt. Berg pt. Darmstadt 4 t. Nassau 4 t. 
Wuttzburg 2 t, Meklenburg Schwerin 1900, Saxe 
Gotha 11ó6, Weimar g60, Anhalt goo, Schwartz- 
buńg 65o, Lippe 650, Reuss 450, Coburg 400, 
Strelitz 400, Waldeck 406, Meinungen zoo, Hild- 
burghansen 200, Ahrembetg; Hohenlohe &c. sło- 
wem tak żwany Contingehs pierwszy związku Reńe 
skiego wynosić powinien głów 1i8 t. 

LONDYN d. ó sierpnia. Zeglarze nasi nie- 
dawno przeieli i wolno puścili okręt Amerykań- 
ski, na którym Prezydent Jefferson posyłał dla Jn- 
stytutu Paryzkiego wiele rzadszych produktów na- 
turalnych Ameryki półnoćney przez się zebra- 
nych. Na okrętach kupieckich tego narodu słu- 
żyło dobrowolnie do x0 t. maytków ż rozmaitych 
narodów Europejskich; Wszyscy teraz nie maiąc 
zarobku do oyczyzny powracać uimyslili. Pethion 
naczelnik drugiey części Murzynów, idąc za przy- 
kładem swoiegó przeciwnika Christophe wysyła po- 
sła do Londynu, wzywaiąć rząd Angielski ażeby 
znim zawarł umowę handlowa. Między woyskiem 
Algerczyków i Tunetanów żaszła wielka bitwa pod 
miastem Constantina; przegrali na głowę pierwsi, 
z czego lud nieukontentowany szemrze głośno prze- 
ciw Deiowi; ten pod liczną strażą siedzi w pała- 
cu zamknięty, i podobno mysli o pokoy zwycię- 
żców prosić. Tymczasem agenci narodów Euro- 
peyskich lękaiąc się domowego rozruchu między roz- 
boynikami, przeszli na okręta stoiące w porcie. 
W takich okolicznościach nie bardzo straszną bę- 
dzie dla Amietykanów nowina, że im Dey Alger- 
ski wojnę zapowiedział. 

Rząd nasz opatrzny na daleką przyszłość, chcąc 
ażeby naypoźnieysi potomkowie z pracy iego ko- 
rzyść odnosili, iaką dzisieysi Anglicy odnoszą z 
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przemysłu przodków, rozkazał młodemi dębami zá- 
sadzić; żołędzią zasiać 11 t. morgów przy lasach 
koronnych w Dean, 6 t. morgów w New Forest. 
04 liszpańskich odmianach i posiłkach od rzą- 
naszego danych rokoszanom nic nie wiemy. 
Na mieyscu zabitego w Cadix od gminu Margra- 
biego $olano Gubernatorem został G. Morla. Lord 
Melville bawił w Szkocyi; rozkazem dworskim po- 
wołany ztamtąd przybył nagle do Londynu, 1 iak 
słychać będzie w Ministeryum umieszczony. te: 
wiadaią, że Król Szwedzki obrażony sprawiedliwie 
odwołaniem, którego się nie spodziewał bynaymniey, 
lądowych woysk naszych z Gothemburga, nie ina- 
czey uspokoiony został, aż poseł Brytańnii ka 
uręczył, że Jerzy 5 maiąc konieczną potrzebę "ay: 
cia G. Moore do prędkiey wyprawy, nie omie- 
szka przed zimą przysłać do Szwecyi nową ar- 
mia, tymczasem zostawi liczną flottę na morzu 
Baltyckiem, któraby tego zprzymierzeńca kraie od 
naiazdów nieprzyiacielskich zasłaniała. Admiralicya 
nasza chcąc wcześnie flottę Królewską opatrzyć 
maytkami doskonałemi, nie udaiąc się zawsze do 
gwałtownego zabierania onych z okrętów kupie- 
ckich, postanowiła wybrać w całem Królestwie 5 
t. młodzieńców, którzy trudnego rzemiosła uczyć 
się będą lat kilka, niżeli nabędą .przez doświadcze- 
nie wprawy; ten lud na 5 klassy iest podzielony’ 
w xr kładą się chłopcy od 1z do lat r4 malący? 
w 2 od 14 do 16,w 5 odró do 18; pierwsi prócz 
żywności i odzienia odbierać będą zółdu roczne- 
go 7 Sterlingów, drudzy 9, ostatni II. 

W uwagach nad Monarchią Austryacką znay- 
duiemy, że chociaż ledwie ma tylko 2 porty zna- 
cznieysze Trieste i Fiume, z kilko mnieyszemi nad 
odnogą Adryatycką, zbiera iednak plon obfity 
z kwitnącey żeglugi, ponieważ w spokoynym czasie 
widzi zawiialących na rok 6 t. kupieckich okrę- 
tów, to iest 3 t. do Triestu, 2 t. do Fiume, ty- 
siąc. do innych. W doniesieniach z indyi wscho- 
dniey przysłanych niedawno wyczytała kompania, 
że między obywatelami blizko rzeki Jndus osiadłe- 
mi powszechnie dzis iest znaiome przepowiedzenie, 
iż wkrótce ma przyjść w one strony od zachodu 
łud biały, i całą Indyą z pod iarzma oswobodzić, 
daiąc kraiowi postać nowa. 

HAMBURG d.5 września. Wszystkie woy- 
ska Hiszpańskie dotąd w państwach Duńskich roz- 
łożone powracaią do.brzegów Elby; inż wiele pół- 
ków u nas iw Altonie staneło, na ich mieysce cią- 
gną Hollenderskie, przyczyna zmiany niewiadoma; 
lecz dotąd urzędowego potwierdzenia nie mamy 
pogłoski o ucieczce 6 t. Hiszpanów na flottę An- 
gielska, rozbroieniu innych w Selandyi przez Duń- 
czyków. W Niemczech obróty woyskowe nie u- 
staią; Sasi iuż obozem staneli przy granicach Cze- 
skich. Francuzi twierdze Neisse i Schweidnitz o- 
patruią. Marszałek Mortier z swoim i Ney kor- 
pusem przechodzi do Saxonii, Davoust główną kwa. 
terę zakłada w Wrocławiu, iako naywyższy kom- 
mendant w Szląsku Pruskim, Victor stanoł w Mo- 
guncyi; półki Francuzkie w kraiu Hannowerskim roz- 
łożone rozkaz odebrały zciągać pod Wesel; wszy- 
scy panowie związku Reńskiego swóy contingens 
w obozach trzymają; że niektórych przynaymniey 
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woyska mogą być użyte w południowey Franeyt; 
alboteż przeprowadzone do Hiszpanii, ztąd wnosić 
możemy, iż 2 t. fudzi W. X. Hesse Darmstadz= 
kiego na brzeg lewy Renu przeszło. Krół Hie- 
ronim z Nendorf powrócił do Cassel, gdzie na- 
tychmiast zamknięto obrady stanów Królestwa West- 
falskiego; iedna z przednieyszych ustaw zciąga-się 
do sztuki górniczey, którą nie tylko w stopniu 
dawnym zachować, aleteż bardziey wydoskonalić 
kazano, iako przynoszącą temu kraiowi zysk wiel- 
ki, przeto szkoły rząd opatrzyć powinien w narzę- 
dzia, księgi, nauczycielów doskonalszych. 

"PARYZ d. 27 sierpnia. Ballon powietrzne- 
go żeglarza Garnerin blizko miasta Toul zpadł na 
ziemię, i mieszkańców okolicznych widokiem nie- 
spodzianym potrwożył. Dzieci nowego Króla Nea- 
politańskiego iuż mineły Lyon; do którego mia- 
sta przybyło wielkie poselstwo od Stanów Neapo- 
litańskich wysłane z podziękowaniem Francuzkiemu, 
z powinszowaniem własnemu Monarsze. Resztę 
woysk Portugalskich z południowey Francyi do za- 
chodniey przeprowadzić kazano.  Francuzkie do 
Hiszpanii ciągnąć przestały; lecz natychmiast spo- 
dziewamy się widzieć idące ku Pyreneyskim górom 
posiłkowe Niemieckie. Między wielo Generałami 
do służenia Królowi Józefowi przeznaczonemi znay= 
duia się Dessolles i S. Cyr, ostatni kommendan- 
tem był woyska nad brzegami Oceanu dla strze- 
żenia ich „przeciw Anglikom rozłożonego; następ= 
cą iego został G; Vandamme. G. Gardanne brat 
Ambassadora Francuzkiego w Persyi, oddał imie- 
niem Szacha order słońca X. Benewentu Talley» 
rand, i Ministrowi Maret; słońce 
wielkiemi dyamentami, wstęga czetwona Z% Mates 
ryi Perskiey. Młodszemu z Królewiczów Hole 
lenderskich ospę krowią wszczepiono; mówiąc w po* 
wszechności, bardzo mało we Francyi iest dziś ta= 
kich rodziców, którzyby śmieli stawić dawne prze» 
sądy przeciw szczęśliwemu w tey mierze doswiade 
czeniu. Rząd nasz wymogłu prawodawców Szway= 
carskich, ażeby odtąd żaden Francuz od lat 15 da 
zo maiący przez ich kray przechodzić nie mógł 
bez pasportu poselskiego; dotąd wielu młodzieńców 
do konskrypcyi woyskowey należących tam zehro* 
nienie znaydowało. 

Dotąd Królestwu Włoskiemu zbywało na ow- 
cach gatunku - lepszego tak dalece, iż kray coro- 
cznie wydawać musiał za granicę 20 mil. lirów na 
sukna. Wice Król Eugeniusz lat kilka rządzący 
polepszył gospodarstwo rolne; ówce Hiszpańskie dziś 
są W departamentach pospolite; za lat 20 Włosi bę» 
dą mogli zbywać piękną wełnę cudzoziemcom opa- 
trzywszy własne potrzeby. 
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GRODNO d. 6 września VS. Litewsko Gro- 
dzieński Gubernator cywilny tayny konsyliarz i ka- 
waler Łańskoy donosi całey szlachcie Gubernii rzą- 
dowi iego poruczoney» iż nowe wybory szlache- 
ckie w teraznieyszyma roku zaczną się d. 15 gru- 
dnia, na które szlachta ziechać się powinna do-Gro- 
dna, i że przy tych wyborach względem zapisywa- 
nia szlachty w księgi i dopuszczenia do elekcyi 
postąpiono będzie według imiennego ukazu nay - 
wyższego d. 25 Marca r 3805, > 
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